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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a  d. 18. Października,

D nia  15. rn. b. o godzinie lotey ranney Jey 
Króiewiczoska Mość Xięźna Małżonka Xi^- 
źęcia Wilhelma P ruskiego , powiła szczęśli
wie Xięźniczkę. Działa zatoczone w bindarzu 
ogłosiły stolicy to radosne wydarzenie.

Ces. Ros. strzelec połowy, Porucznik D o
browolski, przeiechał tędy, wysłany gońcem 
z Paryża do Petersburga.

Wiadomości zagraniczne*
B  a w a r y a.

Z  M o n a c h i u m  d. 13. Pafdz. 
Miasto nasze napełnione iesi smutkiem i ża

łobę, Apoplexya wydarła nam  nagle naszego

ukochanego Króla. N. P a n , który wczoray- 
szego wieczora, powróciwszy z balu danego 
na obchód imienin Jego przez Posła Ces. Ros- 
syiskiego, udał się przy d o b r e m  zupełnie 
zdrowiu na spoczynek, znaleziony b y ł  dzi- 
sieyszego rana bez duszy wswern łóżku. Nie- 
podobno opisać powszechnego płaczu i narze- 
kania. Wyprawiono niezwłocznie gońców 
do dotychczasowego Następcy tronu, tera- 
żnieyszego Króla, do Wircburga,

N i e m c y .
Z  B r e m y  dnia g. Października. 

(Dalszy cięg odpowiedzi rzędu Angielskiego.)
„P o  głębokiem milczeniu, które' Hiszpania 

zachowała względem opinii daney przez m o
carstwa obecne na owych obradach, iasno się 
pokazało 1) źe Hiszpania nie miała szczerey 
chęci podania warunków znośnych A m eryka
no m;  2) źe dalsze odesłanie tego przedmiotu 
do kongresu, nie mogło mieć pomyślnych i 
za6pokaiaięcych skutków.
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„ O d  tego  czasu n ie  wdawała s ię  A nglia  w ca 
l e  w  proiekta god zen ia  H iszp anii  z osadam i;  
aż nareszcie w roku 1822, rząd hiszpański sam  
o św ia d c z y ł ,  źe chciałby na n ow ych  zasadach  
przywrócić pokóy w  A m e r y c e ; ale zamiaru  
sw ego  dokładniey n ie  dał poznać.

„ W  od p ow iedz i na to o św iad czen ie  p rze
strzeżono H iszp an ią ,  aby sw oie układy z osa
dami starała s ię  i le  m ożn ośc i  przyśpieszyć;  
gd yż b ieg  okoliczności był tak gwałtowny], 
iż  źadney zw łoki nie dozwalał;  n ie  przyszło  
iednak do n adm ien ien ia  o  iakowych zasadach 
n iep od leg łośc i .

„ P ie rw sze  w sp om n ien ie  o zasadach w tey 
m ierze  p oszło  ze strony H iszp an ii  w m iesiącu  
L istop adz ie  roku i&2 2 ; gdy w ynurzono P o 
s ło w i  A n g ie lsk iem u  rezyduiącem u w Madry
c ie  , i e  iuż stany Cortes sk łonne są na zasadzie  
n iep o d leg ło śc i  osad z temiź osadami rozpocząć  
układy; — układy, które w sam ey rzeczy m iały  
szczęś liw ie  przyiść do skutku z Buen os  A ires  ; 
le c z  późniey od Króla odrzucone zostały. Od  
czasu tego uwiadom ienia  ze  strony H iszp an ii  
ośw iadczyła A n g l ia  myśl sw oią ,  że  n ie r o z u 
m ie ,  aby na innych  zasadach, iak iy c h o d  rzą
du hiszpańsk. p o d an ych ,  m ożn a  s ię  sp o d z ie 
wać p om yślnego  układów skutku.

„ T ę  m yśl i iuż wprzód H iszpanii w  sposób  
poufny u d z ie lo n ą ,  w ynurzył podpisany P o 
s łow i Francuskiem u w' L o n d y n ie  w m iesiącu  
P aździern iku  roku 1823- na kunferencyi, któ 
rey treść H iszp an ii  i in n ym  mocarstwom d o 
n ie s io n ą  została. P ow tórnie  w wyrazach do-  
bitn ieyszych  ob w ieśc ił  ią podpisany w Sty
czniu  roku 1824. Panu W ill iam  A ’Court.

„ N ayn ies łu szn ieyszą  więc rzeczą iest utrzy
m y w a n ie ,  ze  A n g l ia  ofiaruiąc Hiszpanii p o 
m o c  w układaniu s ię  z osadami, n iep od leg ło ść  
ich  za warunek konieczny uznała.

„C o się  tyczy drugiego zarzutu, iakoby A n 
glia zgwałcenia  prawa narodów się  dopuszcza
ła ;  czyż kiedy to przyięto za axioma niezbite ,  
albo czyż który naród uważał to za praktyczny 
zasad ę ,  źe  żaden czas ani żadna okoliczność  
n ie  m oże  upoważnić do uznania rządu de fac
to? albo do dania trzeciem u mocarstwu, ma
jącem u w tem wielki in teres ,  u pow ażnienia  
d o  zawarcia zw iązków z rządem de facto?

„Takowe poprzednicze postępowanie ze

strony trzeciego mocarstwa nierozstrzyga by-  
n aym n iey  kwestyi praw ney przeciw  kraiowi 
m acierzystemu.

„N id erland y  daw no przed ibtyrn wiekiem  
oderwały s ię  od H iszp an ii;  iednak Hiszpania  
n ie  wprzód formalnie zrzekła s ię  zw ierzchni
ctwa, iak przy pokoiu Westfalskim w r. 1648. 
Portugalia og łosiła  w roku 1640 sw oią  n ieza
leżność od Monarchii hiszpańskiey, ale ta n ie
p odleg łość  dopiero w roku 1668 z strony H i
szpanii uznaną została przez traktat. N im  to 
nastąpiło, prawa H iszpanii  abstracte uważane, 
n ienaruszone były. A l e  inne mocarstwa nie 
czekały wcale na p ow oln e  przekonanie H i 
sz p a n i i , aby s ię  uważać za zd olne do weyścia  
w bezpośred nie  stosunki a nawet w ściśleysze  
związki z n ow ą  R zecząpospolitą  N id erland z
k ą , iako też z n ow ą  M onarchią  dom u Bra-  
ganza.

„ O d łą c z e n ie  osad hiszpańskich od Hiszpa-  
nii ani naszem  d z ie łem  ani ży czen iem  n ie  by
ło ;  iest on o  skutkiem w ypad ków , w których  
rząd angielski n ie  ma żadnego uczestnictwa;  
i ro z u m iin y , iż można go  było u n ik n ą ć , g d y 
by naszych rad usłuchano w sw oim  czasie.

33Z tego od łączen ia  s ię  zaś w yp łyn ę ło  p o ło 
że n ie  r z e c z y ,  do którego rząd angielski —  w  
miarę iak tego wymagał interes narodu ie g o  
pieczy  poru czon ego  —■ sw oie  postępow anie  
i m ow ę zastosować m usiał,  n ie  porywczo i  z  
p ośp iech em , ale z  nam ysłem  i ostrożnością. 
N azyw ać to ciągle posiadłością H iszp an ów ,  
gdzie  w istocie wszelka ich moc i w pływ  z n i
k n ę ły ,  n ie  m ogło  s ię  na n ic  H iszp an ii  przy
dać, ale byłoby pokóy świata podało  w n ie 
bezpieczeństwo. Gdyż wszelkie towarzystwo  
polityczne od pow iedz ia ln em  iest za sw o ie  p o
stępowanie każdemu in n e m u  tego rodzaiu to
warzystwu; to iest obow iązane iest wykony
wać wszelkie p ow inn ości  z prawa n arodów w y-  
nikaiące,  i wynagradzać lub prostować każde 
zgw ałcen ie  praw cudzych  przez ie g o  obywa
teli lub poddanych.

[D a ls z y  c iąg  późniey.')

W ą g r  y.
Z P r e s z b u r g a  dnia 26. W rześnia .

Koronacya N .  C esarzowey Austryackiey,
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K a r o l i n y  A u g u s t y ,  na  Królową W ę g ie r 
ską , odprawiła się dnia wczorayszego.

N a  3 dni przed koronacyą, skrzynię  z koro
ną  W ęgierską  I in n e m i kleynotami dostoyno- 
ści Królewskiey, p rzeniesiono z kaplicy przy 
Kollegiaeie S. M arcina do mieszkania N . C e
sarza Jmci. M onarcha  doniósł A rc y -X ię c iu  
Józefowi, Palarynowi W ęg ie rsk iem u , o wy- 
znaczoney na (o g o d z in ie ,  i swemu W .  M a r
szałkowi w ym ienił  Kornrnissarzy W’y b ra n y c h  
do tak uroczystego ak tu ,  aby ich o tern uwia
domił.

D w ay  In te n d e n c i  k o ro n n i ,  oraz D e p u to 
wani od Prałatów, Baronów  i M agnatów, wy
znaczeni przez A rcy X. Paiatyna, a od Stanów 
przez Prezesa  tychże S tanów , przybyli do 
sali w mieszkaniu N . Cesarza Jmci, Z  tych 
zaś w ybrano od P ra ła tów , Baronów i M agna
tów, po dw óch D epu tow anych , a od Stanów 
6ciu. D o  niesienia korony przeznaczono  4ch 
M agnatów  i tyleż osób od Stanów.

D eputow ani ci i wyznaczeni do niesien ia  
k o ro n y ,  wraz z In ten d en tam i koronnem i i 
Kommissarzami królewskiemi, udali się do 
Wspomnionego mieysca, gdzie skrzynia z ko
ro n ą  zachowaną była od czasu sprowadzenia  
iey z Budy do Preszburga . W y zn aczen i  do 
n ies ien ia  korony, nakryli skrzynię czerw onym  
haftowanym  dyw anem , i w towarzystwie I n 
tenden tów  koronnych i Kom m issarzy , zan ie 
śli do środkowego pokoiu N. Cesarza Jmci. 
P rz y  koronie  szła gwardya szlachecka W ę 
gierska i nadworna. Po  odięciu pieczęci 
w obecności N. Cesarza Jm ci i pod dozorem  
W .  M arszałka, o tworzono skrzynię  i wyiąto 
Łleynoty.

W  wilią koronacyl,  o godzinie  stgley po
p o łu d n iu ,  In ten d en c i  koronni z innem i D e- 
putow anem i i niosącemi skrzynię z k leynota
mi, udali się do mieszkania A re y -X ię c ia  Pa- 
la tyna , a ztamtąd do pałacu N. Cesarza Jmci, 
i  p rzez W .  Marszałka zostali zaprowadzeni 
do środkowego pokoiu , gdzie In ten d en c i  ko
ro n n i  i A r c y - X ią ż ę  Pa la tyn , w obecności 
M o n a rc h y ,  własnemi p ieczęciami skrzynię 
Zapieczętowali, i dyw anem  nakryli, a wyzna
czeni do iey n ies ien ia ,  poprzedzen i D epu to -  
Wanemi i A rc y -X ię c ie m  Palatynem , w towa- 
rzystwie Intendentów koronnych i Komnais-

sarzy, wśród h o n o ró w  czymonycTx przez gwar- 
dyą szlachecką, zanieśli do otwartego po ia-  
zdu  dworskiego i złożyli. Magistrat miasta: 
stał przy bramie pałacu cesarskiego, a oby 
watele uszykowali się aż do Kollegiaty S. M a r 
c in a ;  piechota zaś i iazda stały w szeregach.

Parada udała się w przepisanym  porządku 
do wspom nioney K o lleg ia ty , przy odgłosie  
dzwonów, huku dział i honorach  woyskowych, 
czynionych  przez straże. Za przybyciem do  
drzwi kościoła, zatrzymała s ię ;  w yznaczeni 
do niesienia  ko ro n y ,  wzięli skrzynię  z po ia -  
zdu  i zanieśli do zakrysiyi. In te n d e n c i  k o 
ro n n i  zamknęli drzwi zakrystyi, a klucz oddali  
Kustoszowi K ollegiaty , zapieczętowawszy go  
wraz z A rcy  - Xięciern. P r z y  drzwiach za 
krystyi postawiono s traż ,  z łożoną  z 14 lu d z i ,  
a naokoło  kościoła stanęła dostateczna liczba 
regu la rnego  woyska.

D n ia  35. b. rn. w dz ień  ko ronacy i,  C. K . 
Kommissarze i In ten d en c i  k o ro n n i ,  ieszcze 
przed  godz iną7m ą zrana, poiechali poiazdera 
dworskim z pałacu M onarchy do kościoła K o l 
legiaty, gdzie iuż na nich czekali D ep u to w an i;  
udali s ię  do zakrystyi; tam pierwszy Kommis- 
sarz oddał In tenden tom  koronnym  odebrany  
od N. Cesarza klucz od skrzyni. Ci otworzyli 
skrzynię, wyięli koronę  z in n em i k leynotam i, 
i wszystko złożyli na stole, przy którym póty 
stali, dopóki za przybyciem  N. Cesarza Jm c i  
n ie  oddali  tym , którzy do  ich niesienia byli 
wyznaczeni. C. K. Kommissarze udali s ię  n a  
powrót do pałacu N. Cesarza Jm ci.

Dla zapobieżenia  wszelkiemu przypadkowi 
z tłoku  ludzi i poiazdów, wielu członków  
Stanów i dam m enałeżących  do parady', oraz 
duchow nych ,  udało się prosto do kościoła 
Kollegiaty , gdzie przed zakrystyą oczekiwali 
na przybycie NN . Cesarstwa Ichm ość . M in i 
s trow ie , tayni Radcy i Szambelani, z e b ra l i s ię  
wcześnie w pierwszey sali pałacu  Monarch,}’; 
a W . Ochmistrz N. C e sa rz o u e y ,  W . O c h m i
strzyni i Damy pa łacow e, s łużbę  czyniące, 
zgromadziły  się w pokoiach M onarch in i;  Ba
ronow ie  i Magnaci przybyli do  A rc y -X ię c ia  
Pa ia tyna , dla udania się z n im  do pałacu M o 
narchy  i towarzyszenia N. Gesarzowey i Kró- 
lo wey dp kościoła Kollegiaty. Magistrat m ia 
sta czekał przy bram ie.
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Zaraz  po godzin ie  gmey wyszli N N . Cesar
stwo Iclimosc z środkowych pokoiów, i zeszli 
n a  d ó ł ;  Cesarz Jm ć  wsiadł na kon ia ,  a N . 
Cesarzowa do poiazdu. U dała  się potem pa
rada w przepisanym  porządku przy odgłosie 
dzw onów  do kościoła Koiiegiaty. O boie  N N . 
Cesarstwo Ich m o ść  mieli na sobie ubiór  W ę 
gierski pici swoiey. P rzy  kościele stały dwie 
kom panie  p iechoty  i oddział iazdy, dla c z y 
n ien ia  hojiorów woyskowych. Kiryssyerowie 
przestrzegali porządku. O d  bramy S. Michała 
aż do schodów kościoła, stała miiicya mieyska 
z  chorągwiami.

Za przybyciem  parady do kościoła K oiie 
giaty , N . Cesarz Jm ć  zsiadł z konia , a N. 
Cesarzowa wysiadła z poiazdu. P rzy  drzwiach 
kościelnych przyiął NN , Cesarstwo Ichm ość 
N iążę  Prymas w ornacie  pontyfikalnym, na 
Czele duchow ieństw a; dał l in  błogosławień
stwo i wodę święconą. Poczerń NN . Cesar
stwo Ichrnośc, pop rzedzen i P rym asem  i d u 
chow ieństw em , wśród odgłosu trąb i kotłów, 
udali  się do zakrystyi'.

N N .  Cesarstwo Ichm ość  weszli do zakry
styi. N . Cesarza Jm ci prowadził A rc y -X ią ź ę  
P a la ty n  i W  M arszałek, w towarzystwie 2ch 
assystuiących Biskupów, a N . Cesarzową W .  
M arszałek Jey  w towarzystwie takoż dwóch 
Biskupów, W yznaczen i  do niesienia  insy
gniów  wraz z innem i, pozostali p rzed  drzwia
m i zakrystyi.

Gdy N. Cesarz Jm ć  ubrany  został w koronę 
i  płaszcz Świętego Króla Stefana I . ,  a N . C e
sarzowa w dyadem , zastępuiący koronędom o- 
w ą ,  po łożono  insygnia na poduszkach axaini- 
tnych  złotem ozd o b io n y ch ,  i N N . Cesarstwo 
I c h m o ś ć ,  wśród odgłosu  trąb i kotłów w po
rządku p rzep isanym , udali się do wielkiego 
ołtarza. M onarcha  wszedł ria tron, wzniesio
n y  na 3 stopnie ; zastępca W . Koniuszego sta
n ą ł  z gołym pałaszem na drugim  stopniu po 
praw ey s tron ie ,  a W . Marszałek z laską na 
trzecim stopniu , blisko zaś stał Kapitan  gwar- 
dyi szlacheckiey W ęgiersk iey  także po p ra 
w ey  stronie. P rz e d  tronem  stał he ro ld  K ró
lestwa W ęgierskiego z laską swoią; m iał n a 
krytą g łow ę , którą iednak podczas K om m unii 
S. odkrył. D w ay assystuiący Biskupi stali po  
obu stronach tronu. N a  trzecim  stopniu po

lew ey  stron ie  sta ł  W .  Szam belan , a za n im  
Kapitan gwardyi p rzyboczney ;  n ieco  ku ołta
rzow i Biskup trzymał krzyż Apostolski.

N . Cesarzowa Jeym ość zaięła mieysce vf 
krześle do  ̂ m odlenia  się na tronie  wystawio
nym  dla ruey w środku Sanctuarium. W .  O ch 
m is trzyn i ,  małżonka W . Sędziego n adw orne
g o ,  i inne  Damy pałacow e, udały się do po
bliskich p rzeznaczonych  dla n ich krzeseł do 
m odlenia  się. W . Marszałek Cesarzowey 
utnci stał po prawey stronie , aby był w goto
wości do czynienia  s łu żb y ,  skoro N . Cesarzo
wa wstanie z krzesła do m odlenia  się. Dway 
Biskupi stanęli przed w yznaczonem i dla n ich  
krzesłami. Baronow ie  udali się z insygniam i 
do o łta rza , na  którym ie złożyli, P oczem  
A rcy -X iązę  Palatyn z niosącemi insignia, sta
n ą ł  przy tronie N .  Cesarzow ey, i zaczęła się
.1.Y1.SZ3 g,

Podczas śpiewania E p is to ły ,  u rzędn ik  o- 
brzędowy dworski rozpostarł na stopniach o ł
tarza dywan haftowany z ło tem , i na ostatnim 
stopniu  po łoży ł  poduszkę ozdobioną  złotem, 
i na drugim stopniu  postawił podnóżek z  dwo-
ma poduszkam i podobn ież  z ło tem  haftowa
n em u

P o  skończeniu  E p is to ły ,  Cesarz Jm ć  z ko
ro n ą  na głowie ud a ł  się z t ronu  do ołtarza w  
towarzystwie W . Marszałka i W . Szambelana, 
ozaz Kapitanów obu gwardyi i Biskupów as- 
systmących. W .  Marszałek N . Cesarzowey 
zdiął potem  z ley głowy k o ro n ę ,  którą P o d 
skarbi Królewski po łoży ł  na haftowanóy po- 
duszce na przeznaczonym  do tego stoliku.

N im  N .  Cesarz Jm ć wrócił do tronu  swego, 
N . Cesarzowa przez  swego W . Marszałka 
w towarzystwie Biskupów assystuiących i idą- 
cey za nią W , O chm istrzyni,  unoszącey su- 
km ę Królewską, oraz dam pałacowych, zosta- 
ła zaprow adzou^ do wielkiego ołtarza, edzie  
u rzędnik  dworski obrzędowy podał M onarsze  
Pon tihka le ,  M onarcha zaś wyrzekł: Reverendz 
Pater postulamus,i przedstawił N . Cesarzowa 
siedzącem u przy ołtarzu Prym asowi. W róci?  
potem  N. C e s a r z  J m <i t ro n u ;  N. Cesarzowa 
Jeym osc  uklękła na nayniższym  stopniu na  
poduszce , pocałowała krzyż podany ióy przez 
K onsekra tora ; a gdy Konsekrator zaczął lita
nią do W szystkich Świętych,. Cesarzowa Jmć
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wstała i n a c h y l i ła  s ię  n a  poduszk i p rz y sp o so 
b io n e  p rz e z  u rzę d n ik a  o b rz ę d o w e g o .  W  tym  
czasie A r c y - X i ą ź ę  P a la ty n  p rz y  p o m o c y  W .  
M a rsz a łk a ,  zd ią ł  k o r o n ę  z g łow y  N .  C esarza  
Jrnci i p o ło ż y ł  ią  n a  w ie lk im  o łta rzu .

G dy  śp iew ano  w ie rsz :  U t omnibus fdelibu s  
defunctis, N .  C esarzow a p o d n io s ła  tw arz , i tak 
klęczała aż do końca li tan ii  i m o d l i tw y ,  p o 
czerń K o n s e k r a to r ,  p o d a n y m  od  u rz ę d n ik a  
o b rzędow ego  o le ie m  Ś w ię ty m ,  n a m a śc i ł  N .  
C esarzow ą dw a razy  n a  p raw ey  r ę c e ,  a raz  
m ię d zy  łopa tkam i.  P o d c z a s  tego  o b rz ę d u ,  
W , O c h m is t r z y n i  unosząca  su k n ię  K ró lew ską ,  
Stała po  p r a w e y ,  a W .  M a rsz a łek  sta ł po le -  
wey s t ro n ie  N .  C esarzow ey ,  m a łżo n k a  zaś W .  
S ędziego  n ad w o rn e g o  i in n e  dam y  pa łacow e 
czyniły  sw oią  s łużbę .  P o  n a m a s z c z e n iu , N .  
C esarzow a p ro w a d z o n a  p rze z  sw ego  YV, M a r 
szałka z dw om a assystu iącym i B iskupam i i to- 
w arzy szącem i D am a m i,  u d a ła  s ię  za o ł ta rz  dla 
Otarcia się .

W r ó c i ł a  p o tem  N .  C esa rz o w a  d o  w ielk iego  
o ł ta rza ,  i  uk lęk ła  na  p o d u sz c e  n a  tym*samym 
s to p n iu j  co daw n ie y .  W t e d y  B iskup  W e s s -  
p ry m sk i ,  m a iący  od  d a w n y c h  czasów  p raw o  
k o ro n o w a n ia  m a łżo n e k  K ró ló w  W ęg ie rsk ich ,  
w łoży ł n a  g ło w ę  N .  C e sa rz o w e y  p o d a n ą  m u  
p rz e z  W .  M arszałka k o r o n ę  d o m o w ą .  A rc y -  
X ią ź ę  P a la ty n  w zią ł  p o te m  k o r o n ę , z  p o d u sz 
ki i  p o d a ł  ią  k o n se k ru ią ce m u  P ry m a so w i ,  k tó 
ry  ch w ilę  t rzy m a ł  ią  n a  p raw em  r a m ie n iu  N .  
C e sa rz o w e y  a p o te m  o d d a ł  A r c y - X i ę c i u  
P a la ty n o w i ,  który  p rz y  p o m o c y  W .  M a rsz a ł 
ka w łoży ł ią  zn o w u  n a  g ło w ę  N . C e sa rz a Jm c i .

P o  u k o ń c z o n e y  tym  sp o so b e m  k o ronacy i ,  
P r y m a s  p o d a ł  N .  C e sa rz o w e y  b e r ło  w  praw ą, 
a iabłko K ró les tw a w  le w ą  r ę k ę ,  i p rz y  o d 
głosie  trąb  i  ko tłów  z e  w szystkim i assystu ią-

*) Obrząd ten oznacza, iź małżonka Króla Wę
gierskiego ma także przyi^ć część ciężaru rzą
du. Rzeczywiście panuiące Królowe Węgier
skie (takie, które w stylu dyplomatycznym 
zowią się R ex , Król, nie zaś Regina , Królo
w a , )  iakiemi były  Marya i  Marya Teressa, 
bywaią koronowane przez Prymasa koroną 
Królewską Węgierską, P , D. A.

cy m i B isk u p am i to w arz y szy ł  J e y  do  t ro n u ,  
g d z ie  s tanąw szy  n a  w yższym  s topn iu  p o  p r a 
w e y  s t r o n i e , z a in to n o w a ł  h y m n  Te D eum  lau- 
dam u s, a w tedy  d a ł  s ię  s ły szeć  odg łos  w szy
stkich d z w o n ó w ,  s t rz e la n o  o raz  z d z ia ł  i r ę -  
Czney b ro n i .

P o  sk o ń c z o n y m  h y m n ie  w róc i ł  X ią ź ę  P r y 
mas do o ł ta rz a ;  assystu iący B iskup  W e s s -  
p ry m sk i  z d ią ł  k o r o n ę  d o m o w ą  z g łow y  N .  C e 
s a rz o w e y ,  i p o d a ł  ią W .  M arsza łkow i,  a t e n  
z n o w u  P o d s k a r b ie m u  K ró le w s k ie m u ,  k tó ry  
p o ło ż y ł  ią na  p r z e z n a c z o n y m  s to l ik u ,  p o ło ż y ł  
o raz  b e r ło  i iab łko  K rólestw a n a  poduszk i p o 
d a n e  p r z e z  n io są cy c h  in sygn ia .

N astąp iła  po te m  E w a n ie l ia ,  po  k tórey  D y a -  
ko n  p o d a ł  E w a n ie l i ą  assystu iącym  B isk u p o m , 
z k tó rych  ie d e n  p o d a ł  ią N .  C e sa rz o w e y  do 
p o c a ło w an ia .  P ocze rń  assystu iący B iskup i o- 
kadzili  N N .  Cesars tw o  Ic h m o ść .

P o d c z a s  O ffer to r ium , N .  C e sa rz o w a ,  m a iąc  
w ło ż o n ą  n a  g ło w ę  k o r o n ę  d o m o w ą  p rz e z  B i
skupa W essp ry rn sk ieg o ,  u d a ła  się z o rsza k iem  
sw oim  do  w ie lk iego  o łta rza ,  u k lę k n ę ła  n a  nay- 
w yźszym  ie g o  s to p n iu ,  i w ziąw szy  p ie n ią d z  
z ło ty  p o d a n y  J e y  n a  z ło tey  tacy p r z e z  m a ł 
ż o n k ę  n ay w y ź sze g o  S ęd z ieg o  N a d w o r n e g o ,  
p o łoży ła  n a  ta l e r z u ,  k tó ry  t rz y m a ł  u r z ę d n ik  
o b r z ę d o w y ,  a p o te m  poca łow ała  p o d a n ą  J e y  
p rz e z  K onsek ra to ra  p a t y n ę ,  i w róc iła  do  sw e
go tro n u .  W  czasie p re fa c y i ,  B iskup  W e s s -  
p rym sk i zd ią ł  z n o w u  k o r o n ę  d o m o w ą  z g ło w y  
N .  C e s a r z o w e y , i d a ł  ią  W .  M arsza łkow i,  a 
te n  z n o w u  P o d s k a r b ie m u  d o  t rz y m a n ia  n a  
p rz e z n a c z o n y c h  poduszkach .  P o d o b n i e ż  W .  
M a rsz a łek  d w o ru  z d ią ł  k o r o n ę  Królewską" 
W ę g ie r s k ą  z g łow y N . C esarza  Jrnci.  P o d 
czas A gn u s D ei p o d a n o  N N .  C esars tw u  Pacyfi-  
kał do  p o ca ło w an ia  w sp o so b ie  ta k im ,  iak  
E w a n ie l i ą ,  a  po te m  św ię co n ą  w o d ę .  G d y  w 
c iągu  M szy  S. nas tąp i ła  k o m m u n i a , N .  C e 
sa rz o w a  w assystencyi sa m y ch  tylko B isku 
p ó w  przystąp iła  do  w ielk iego o ł ta rz a ,  u k lę 
k n ę ła  na  nay w y ż szy m  iego  s to p n iu  n a  p o d u -  
szcze  p o d a n e y  p r z e z  u rzę d n ik a  o b rz ę d o w e g o ,  
i  z rąk  K o n sek ru jąceg o  P ry m a sa  p rzy ię ła  K o 
m u n ią  S . , p o cz em  uda ła  s ię  n a  pow ró t  do  
k rzes ła  do  m o d le n ia  się. P o  n ie iak iey  chw ili  
B iskup  W e ssp ry m sk i  w łoży ł  zn o w u  k o r o n ę  
d o m o w ą  n a  g ło w ę  N .  C e s a rz o w e y ,  a  W ,  M ar-
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szsłek dw oru k o ronę  Królewską W ęgierską  na 
g łow ę N . Cesarza. P o  skończoney Mszy S. 
X iąźę Prymas udzieli ł  błogosławieństwo A p o 
stolskie , w czasie którego strzelano z dział  i 
ręczn ey  b ro n i ,  i wszystkie dzwony odezwały 
się.

W ró c i l i  potem  N N .  Cesarstwo Jch m ć  do 
ssakrystyi tym samym po rząd k iem , iak z niey 
w y sz l i , a po złożeniu  koron i innych  ozna- 
Jtów dosloyności K ró lew sk iey , pop rzedzen i 
c d  konsekruiącego P rym asa  i duchowieństwa, 
oddalili się z kościoła. Z a  przybyciem  do pa
łacu  P rym asow skiego , przy ię to  N N . Cesar
stwo z naygłębszem  uszanow aniem , i d o ś ro d 
kow ych pokoiów odprow adzono. W  sali ia- 
d a ln e y  nastąpiła uczta, podczas którey D y g n i
tarze Państwa usługiwali N N . Cesarstwu Jmć. 
N im  N N .  Cesarstwo usiedli do s to łu , A rcy-  
X ią ż ę  Palatyn poda ł  kubek z wodą do umycia 
r ą k ,  a X iąźę  P rym as ręcznik do utarcia. U -  
rzęd n ik  obrzędow y dworski, assystuiący P ry 
m asow i,  zm ów ił potem  B ened ic i te ,  wtedy 
N N .  Cesarstwo usiedli do stołu. Gdy N. Ce- 
6arz J tnć pierwszy raz wziął kielich w rękę, 
w ystrze lono  z dział  po trzeci raz i wszystkie 
dzw ony odezwały się. P o  sprzątn ien iu  w e
tów, goście podnieśli się i póty stali p rzysw o- 
ich  krzesłach, póki N N . Cesarstwo Jch m o ść  
siedząc nie umyli rąk ; poczerń Xiążę Prym as 
w  assysteneyi urzędnika obrzędowego zmówił 
JDeo g ra tia s , i następnie  N N . Cesarstwo Jch-  
m ość  z towarzyszącemi Im  osobami udali się 
do  środkowych pokoiów. M agnac i  i członko
w ie  Stanów Królestwa, wezwani zostali w tym 
że  samym czasie do stołu na 700 osób nakry
tego. Podczas tego obiadu, według dawnych 
zwyczaiów, okazali się N N . Cesarstwo Jchm ć, 
p rzy ięc i iednozgodnem i okrzykami.

W ieczo rem  był teatr bezp ła tny ; miasto o- 
św iecone iak naywspanialey. NN. Cesarstwo 
Jchm ość  wraz ze wszystkimi Arcy - Xiąźętami 
i  Xiąźęciem  S a le rn o , ob ieżd ia l i  całe miasto, 
p rzypatru iąc się iłluminacyi.

W  ł  o  e  h  y .
Z  R z y m u  dnia  23. Września-.

O ycu  Ś. wciąż dokuczaią dolegliwości he- 
jnorrodya lne . P ie rw sze  symptomata pokazały 
się. i u i  dn ia  6, m, b, D o tąd  odnawiały s ię

boleści pe ryodyczm e  co dwa lata, lecz tą razą 
nastały wcześniey  iak zw yczaynie ,  i dla tego 
maią nieiakie obawy o zdrowie Oyea Ś.

Z a p e w n ia ią , i£ d w ó r  francuski ofiarował 
Rzym skiem u pośrednictwo do zawarcia kon
kordatu z now em i państwami Amerykańskie- 
mi.

N iem al w szyscy  bawiący tu dotąd wygnani  
N eapolitanczykow ie pow rócil i  d o s w e y  oyczv-  
zn y .  *

Sł^chac , i i  Oyciec Ś. w rocznicę koronacyi 
swoiey kaze ogłosić znaczne zniżenie  podatku 
gruntowego. JMówią także o m onecie złotey, 
którą Oyciec S. ma zam ia r  kazać bić pod  na
zwiskiem: L eone d'oro.

W  tych dniach znaleziono bardzo bunto
wniczy afisz na murach kościoła Ś. Marcella.

Byliśmy tu świadkami n a d e r  ważnego wy
darzenia. Gasparone, naystrasznieyszy herszt 
rozbóyników, n ie  mocą oręża pokonany, lecz 
przez  missyonar^a nawrócony, został tu przy
prow adzony z siedm iu  s polnikarni, Stawił się 
on na dyskrecyą, pod warunkiem , ażeby mu 
1 tego towarzyszom darowano życie , i żeby 
ich n ie  do w oyskow ego, lecz do duchow nego 
oddano  więzienia.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a  dnia 11. Października.

Kroi wyruchał wczoray do Compiegne.
_ M onitor za w ierz  ustawę Królewską, tyczącą 

się nowey organizacyi Królewskiego woyska 
morskiego.

Z ap ew n ia ią ,  ' i i  rozpoczęte układy m iędzy 
K o n tr -A d m ira łem  Baronem  M ackau , a D e 
putow anym i H aytyckim i naypomyślnieysze 
rokuią skutki dla han d lu  obu kraiów.

Przybyli tu :  Pan  H usk isson , P an  Som er
v ille ,  M inister Stanów Z jednoczonych  przy 
dworze Szw edzkim , i P an  Morriss , Komrno- 
dor fregaty Brandy wirie.

Goniec z dnia^ 10. m. b. zawiera wyiątki z 
naynowszego niebrukow anego ieszcze dzieła 
X . de P rad t ,  obeyinuiące paralełlę  m iędzy 
W a sy n g to n e m , Boliwarem, N apo leonem  i 
I tu rb idem . W y n o s i  on w teyźe Boliwara 
daleko wyźey nad W asy n g to n a ,  równie iak i 
nad obu ostatnich.

Stan Mołdawii nabawia niespokoyności,
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Wątpić  n ie  m o ż n a ,  iż tylko obecność woyska 
tureckiego wstrzymuie lud od zbuntowanias ię  
przeciw rządowi.

Synowie walecznego Canaria przybyli  zGre-  
cyi do Francyi ,  gdzie rnaią być edukowani.

Pobyt  Genera ła  Lafayet ta w Rouen  dał  po
wód do burzliwey 8ceny. Kilka o s ó b , 'n a y -  
więcey cudzoz iemcy,  chciały mu na wieczór  
wyprawić se renadę .  D o  nich przyłączyło się 
mnóstwo c iekawych,  którzy wykrzykuiąc:  
Niech  żyie!  żądali ,  aby się Genera ł  pokaza ł;  
to gdy się działo,  nadeszła Policya i rozpędzi
ła tłum ludu.

M onitor donosi ,  iż w Madryc ie  rozgłoszono 
wieść,  źe kraiowcy w prowincyach W e n e 
zueli (Pa rdos)  podnieśl i  rokosz i źe w Mexy- 
ku podobnież  wybuchła  rewolucya ,  tak,  iż 
małych  tylko potrzeba ofiar,  aby dawne stó- 
stunki przywrócić.

Zmar ły  Hrabia L a cepede  był  uczniem Buf- 
fona. W  czasie rewolucyi  był Deput owanym 
miasta P a ry ża  przy zgromadzeniu  prawoda- 
Wczem; roku 1796 został członkiem Instytutu,  
r. 1804 Sena tore m,  a r. 1815 odmówił  B o n a 
partemu przyięcie urzędu  W .  Mistrza u n i w er 
sytetu, lecz przyiął dostoieństwo Para.  W  r o 
ku 1817 wyszło iego s taraniem nowe wydanie  
dzieł  JBuffona.

Pol icya zakazała wszystkim składom pię
knych tworów,  publ iczne wystawianie wy- 
flzłey tu w tych dniach ryc iny ,  wyobraźaią- 
cey śmierć Napol eona  na wyspie S. H e l e n y .

Gwiazda występuie w obronie  własności li- 
terackiey, i ustawę teraźnieyszą wydaną  w tey 
m i e r z e , podług  którey w dziesięć lat po śmier 
ci autora, dzieła iego staią się dobrem powsze- 
c h n e m ,  nazywa barbarzyńską,  i obiawia na- 
dzieię,  ze rząd na naslępnern Izb pos iedzeniu 
przełoży obeymuiący proiekt do prawa. Nay- 
niźszy rzemieś lnik zostawia dzieciom swoitn 
owoce swey pracy,  a P o e t a ,  Dzieiopisarz,  
U c z o n y ,  który noce swoie przy stoliku prze
pędz ił ,  nauką swoią oyczyznie zaszczyt przy
niósł ,  i onę  poźyteęznemi  umiejętnościami i 
odkryciami zbogac i ł , n iemoźe  dzieciom s w o 
im nic więcey zostawić,  iak n ędzn ą  sławę i 
błyszczącą potrzebę — zwyczayne spuścizny 
wielkich imion.  Każdy inny maiątek iest po
d ług ustaw Państwa nietykalny ,  prócz l i tera

ckiego;  i ustawodawstwo Iest w tym punkcie 
w zupe łney  z Kons tytucyą sprzeczności.

Je rozol ima i Bethleern podniosły rokosz 
iak dzienniki  tuteysze donoszą — , do czego 
był  p rzyczyną  Basza Damaszku ,  który kazał  
n iemi łosie rnie  dokuczać klasztorom różn yc h  
stronnictw rel igiynych,  i zgoła wszystkim m i e 
szkańcom. Betlehemici  zaspokoili W.  Rządz- 
cę summą 30 kies, ą dali mu zakładników w rę- 
koymią zapłaty.  Z e  zaś dowiedziel i  się,  i i  
ich na nowo chcą rabować,  i źe wysłano p r z e 
ciw n im załogę Je r o zo l im y ,  przedsięwzięl i  
krok śmiały,  który im się szczęśliwie uda ł .  
Jak tylko woysko wyruszyło z Je rozol imy,  
weszli  on i  do miasta i przymusi l i  W .  Rządzcę  
do przychylenia się do ich życzeń. T y m c z a 
sem Arabowie  i chłopi  uderzy wszy na woysko 
je rozol imskie ,  całkiem ie rozproszyli .  Le cz  
tego wszystkiego taki będzie koniec,  iż pomie-  
n io ny  kray narazi  s ię przezto n a  nowe spusto
szenia.

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u  dn ia  29. Września.

Minis te ryum przełożyło Jun c i e  doradzczey 
następuiące pytania:

1) Czyli ma być wydana amnestya,  i iak d a 
leko może  być rozc iągnioną ,  a b y p o d w ó y n y  
iey cel osiągnąć:  uspokoienie umysłów i usta
len ie  władzy królewskiey?

2) Jakie są środki do uspokoienia naszych 
osad i przywiedzeńia ich znow u do pos łuszeń 
stwa kraiowi macierzystemu?

3) Prz ez  iakie środki ułatwić można zawar
cie pożyczki pod  naymniey  uciąźliwemi wa
runkami  ?

4) Gzyli systetna poli tycznego czyszczenia 
ma być zniesione  lub tylko z łagodzone? i i a 
kie są w ostatnim razie naystóso wnieysze o d 
miany  ?

Junta  doradzcza podała Królowi adres ,  w 
którym wymienia  pr zedmioty ,  którerni s ię  
zaymować będz ie ,  ieźeli  czy n y 'o d p o w ia d ać  
będą  s ło w o m ,  wkrótce spodziewać się można  
lepszego stanu rzeczy.

Zdanie  Rady Kastyliyskiey za ścisłem %vy- 
konaniern wydanego w przesz łem roku pos ta 
nowienia  przeciw taynom towarzystwom, z a 
pe w n e  n ie  będzie do skutku przyprowadzone .

*
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Apostolscy broią złe po dawnemu. Kazali 
oni Koregidorowi Lopez, przez iego siostrze
nicy, podać pytania, które mu od sądu maią 
być czynione, wraz z odpowiedziami na n ie ;  
lecz się to w ydało , i siostrzenica pana L opez  
została poymaną w tey właśnie chwili, gdy 
miała dopełnić danego iey zlecenia.

P a ń s t w o  O t  t omańs J i i e .

W  Odessie miano wiadomości z Stambułu 
do dnia 16. Września , podług których podo
bno Janczarowie zaczynaią się znowu dąsać. 
Z  Archipelagu odebrano doniesienie, iż Ka- 
pudan Basza zawinął do Alexandryi po wię- 
kszey czyści bez żagli i inasztow* Wiadomość 
ta, połączona z wiadomością, którą za pewną 
uważano, iż Ibrahim Basza cofnął się do Na- 
w arynu, wielkie robiła wrażenie.

Rozmaite W iadomości.

Uniwersałem na dniu 5. W rześnia w W ie 
dniu wydanym, zwołany został Seym w Gali- 
cyi na dzień 17. b. m.

P od ług  wiadomości pewnych z St. F ranci
sco w Kalifornii, w Petersburgu odebranych, 
panowała tamże w dniu 19. i Listopada 
I 824- straszna burza ze strony południowo- 
zachodniey i tak podniosła morze i sprawiła 
p ow odż , iakiey niepamiytaią. Powodzie w 
Petersburgu i Kalifornii w iednym czasie 
zaszłe, każą wnosić, źe do tego była iedyna 
i  ogólna przyczyna, ale nie ta, którą mnie- 
mano dostrzegać w byłych i czystych wiatrach

zachodnich na morzu północnem , ponieważ, 
iak wiadomo, obadwa te mieysca leżą na prze- 
ciwległey półkuli ziemskiey.

Jeden  z dzienników angielskich zawiera na- 
stępuiący ciekawy artrkuł z życia Washingto
na :  Gdy woysko amerykańskie w roku 1777. 
przy Vail y Forge obozem siało, pewien po
czciwy kwakier imieniem Polis blisko główney 
kwatery przez gysty las przechodził. Znagła 
w pewney odległości dał mu się słyszeć głos 
z pośród drzew gęstych wychodzący, który, 
im się bardziey do niego zbliżał, tem mocniey 
go przeymował. Nie mało się zadziwił, gdy 
z ostrożnością zbliżywszy się do mówiącego, 
znalazł naywyźszego wodza woysk Stanów 
sprzymierzonych, gorące modły na kolanach 
zasyłaiącego do Boga. Właśnie wtenczas, 
kiedy mu się przysłuchiwał zbliska, składał 
W asyngton dzięki Naywyźszemu za dobro- 
dzieystwa kochaney oyczyznie wyświadczone 
i  wywielbiał łaskę Boga dobrotliwego, który 
go z pośród tłumu stawił na czele ludu bronią
cego naydroźszych swoich korzyści. Potem  
skromnie wynurzył zdanie o miernych talen
tach swoich, niedostatecznych do wrykonania 
tak wielkiego powołania, i błagał niebios o 
potężne wsparcie w tey wielkiey walce. D o
czekawszy końca modlitwy, odszedł niewi~ 
dziany kwakier, i z sercem, którem powodo
wało nadzwyczayne uczucie , rzucił się na 
krzesło, wróciwszy do domu, nie będąc w sta
nie wytłómaczyć żonie przyczyny tego nad- 
zwyczaynego wzruszenia; po nieiakiey chwili 
iednak rzekł: Niech ci to niebędzie dziwnem, 
ź_e mnje tak widzisz wzruszonym; com dzi- 
6iay widział, tego nigdy nie zapomnę; dotąd 
myślałem , źe powinności chrześcianina i po
wołanie żołnierza nie mogą się z sobą koia- 
rzyć; ale teraz, ieźeli nie mam wszystkiego 
za omamienie uważać, muszę wierzyć, źe Je
rzy Wasyngton prawdziwy iest mąż Boga, 
przeznaczony na wykonanie wielkich dzieł 
dla kraiu swego za Boską pomocą.

(Dodatek.)
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Nru 85.

Gazety Wielkiego Xięstvva Poznańskiego.
(Z  dnia 22. Października 1825 .')

W  księgarni i składzie muzycznym K a r o 
la  A n t o n i e g o  S i m o n a  w Poznaniu  iest 
do nabycia dobrze trafiony wizerunek siedmio
letniego fortepianiaty Józefa Krogulskiego, li- 
tografowany przez malarza G i l i  e r  n. Cena 
Z łt. 2; mazurek i anglez skomponowany przez 
Józefa Krogulskiego. Cena 15 gr. polskich. 
T a k ie  Po lonez  przez niego po ZŁ 1.

W  księgarni i składzie muzycznym K. A .  
S i m o n a "  w P oznan iu  wyszło: T E R P S I -  
C H O R A ,  zbiór naynowszych i ulubionych 
tańców na fortepian. Iszy N u m er ,  Cena 2 
ZŁ poi. (dla A bonen tów  I ZŁ 15 gr. poi.) N a  
to dziełko można się ieszcze aż do 1. L istopada 
abonować.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .

N ad  pozostałością P roboszcza  A ntoniego  
H ochhaug w O palenicy , Pow iatu  Bukoskiego,

w dniu 4. Grudnia 1813. zmarłego, dzisiaypuo- 
ces sukcessyino-likwidacyiny otworzony i ter
m in do zgłoszenia się i do udow odnienia  pre* 
tensyi wszystkich wierzycieli n a

d z i e ń  31. S t y c z n i a  r. p. 
zrana o godzinie 9. przed D epu tow anym  K011- 
syliarzem Sądu Ziemiańskiego Kaulfuss w na- 
szey Izbie Instrukcyiney wyznaczony został, 
na który wszystkich nieznaiomych W ierzycieli 
pod tem zagrożeniem zapozywainy, iż  ci, któ- 
rzy się ani osobiście, ani przeź prawnie upo
ważnionych P len ipoten tów  nie  stawią, z  pre- 
tensyami swemi prekludowanemi zostaną, i to 
im tylko na zaspokojenie przekazanym będzie 
c s  się po zaspokoieniu zgłaszaiących się wie
rzycieli z massy pozostanie,

T y m  wierzycielom, którzy dla zbyteczney 
odległości lub^ innych  ważnych przyczyn oso
biście stanąć nie mogą, i znaiomości wmieyscu 
tuteyszem nie m aią ,  proponuierny Kommissa* 
rzy Sprawiedliwości Jacoby, B rachvogel,  Ł u 
kaszewicza i Przepałkowskiego na Mandata
ry uszów, których w informacyą i plenipoten- 
cyą opatrzyć należy,

P o z n a ń  dnia 22. W rześn ia  I825.

K rólewsko-Pruski S^d Ziem iański,
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Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .

Podpisany Sąd Ziemiański wzywa wszystkich 
łych, którzy do summy 177 Tal. czyli 1062 Złt. 
polskich z zaginąć mianey sądowey instrukc.yi 
t/e actu in castro Junisladislaviensi sabato post 
dominicam Jubilate proxim o anno 1742 dla ka- 

• łolickiego kościoła w P ieraniu  na szlacheckiey 
wsi Mirosławicach pod Rubriką I I I .  liczbą I .  
za in tabulow aney, i do teyże inskrypcyi sum 
m y iako właściciele, cessyonaryusze lub po 
siadacze listów zastawnych albo innych iakowe 
prawa mieć sądzą, ażeby w terminie do podania 
i usprawiedliwienia tychże praw

n a  d z i e ń  23. L i s t o p a d a  r. b.

przed  Auskultatorem Sądu Ziemiańskiego U r .  
Szarbinowskim wyznaczonym , albo osobiście 
lub  przez wylegitymowanych Pełnom ocników  
stawili s i ę , maiącą w ręku inskrypęyą z sobą na 
mieysce przynieśli, i swe mieć mogące preten- 
sye do niey czyli do rzeczoney sum m y zamel
dowawszy, takowe zarazem należycie" udowo
dnili, gdyż w razie przeciwnym względem nich 
iuż niebędą s łu ch an em i, lecz owszem wieczne 
im  w tey mierze nakazane będzie milczenie, 
3 pom ieniona  inskrypcya za u m orzoną  uznaną  
atpstanie.

Bydgoszcz dnia 4. Sierpnia IS25.

Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański.

Łaskawcom przy zapew nien iu , iż o punktual
n e  i dobre stołowanie staranie mieć będę,

P oznań  dnia i i .  Października 1825.

Z  e r  b s t.

Maiącemu do przedania stary garniec wód- 
czany w obiętości 600 kwart i więcey, wskaże 
kupca Faktor A b r a h a m  B r o k  w Oberży 
Saskiey w P oznan iu .

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia  17. Października 1825. Papiera
mi

Gotowi
zną

Obligi długu państwa . .
Premie obligów długu państwa 
Obligi bankowe aź do włącznie

lit. H .........................   .
Zachodńio-Pruskie listy zasta

w n e .........................   .
Zachodnio-Pruskie listy zasta

wne niegdyś polskiego u- 
działu . . . . . .

Listy zastawne W , Xijstwa 
Poznańskiego. , . , 

Wschodnio-Pruskie .  .  , 
Szląskie . . . . . . .

po po
go | pCt. 90 pCt

so6 s £« -

— 93 =

9° ł  ' «9l '

8 8 | = S8f =

951 * S5 5
92 * ._, #

104! * I 0 4 |  *

Przeniósłszy teraz m óy biilard i traktyernią Poznań dnia 21. Października I$2f. 
d o  kamienicy w Starym rynku N r  60. na pier- Papilram,  6otoW
wsze p ię tro ,  polecam się moim Znaiomym i  Kursobhgówm.Poznania,, ,  92 — —
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